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^Vajomt
1 \T  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
i '  . Pan  naj łaskawiej  mianować raczył  kawa
lerami orderu ś. Stanis ława klassy lej JP .  de 
F r e j s t a d t  j enera ła  adjutanta J. K.  Mości Wiel
kiego Xigcia Badeńskiego.  JP .  Gebetiera j e n e 
rała majora kommendanta w Sweaborgu klassy 
IV. JP- Zwierzyńskiego inspektora dyrekcj i  
j enc ra lne j  stad,  JP.  Bieńkowskiego podsekreta
rza tejże dyrekcj i .

X i e g a r n i a  H u g u c a  e t  R e r m e n  o d e b r a ł a  w ł a 
ś n i e  w i e l e  n o w y c h  d z i e ł  z P a r y ż a ,  m i ę d z y  i n -  
n e m i :  l l i s t o i r e  d e  P o l o g o e  p a r  Z i e l i ń s k i  t o mó w  
dwa  z t p .  36 .  Z b i ó r  p i ę k n y c h  r y c i n  n a d s z e d ł  
t a k ż e  do tej  x i e g a r n i .

Z. Rek to ra szkoły wydziałowej przy ulicy 
Nowy-Świat ,  pewnym będąc,  żc każdy znający 
zasady gruntownego wychowania, dzieli z niin 
to p r ze konan ie ,  iż dobrze  opatrzony dozór do
mowy uczniów jest najpewniejszą rękojmią 
równie korzyści naukowych , j ak w ogólności 
wzorowego wychowania,  wiedząc ze ten dozor 
podr jmowany przez osoby zaufanie najwyższej 
w k r a ju  nad oświeceniem magistratory posia
dające,  zwykle najwięcej zaspokaja troskliwość 
rodzicielską i sprawiedliwie zasługuje na p ie r 
wszeństwo przed inuemi podobnemi  instytuta
mi osobom prywatnym pornczanetni ,  dogadza 
w tej mierze żądaniu rodziców, zaprowadzając 
przy zzkole swojej z początkiem nowego roku 
szkolnego w tymże samym lokalu pod bezpo
średnim dozorem swoim konwikt  na ki lku

uczniów z następującemi warunkami:  1) P rzy j 
mowani być mogą tylko uczniowie uczęszcza
jący do klass tejże szko ły  , lub tacy , którzy 
jeszcze nie są zdolni do wyższych nauk,  i p r y 
watnego potrzebują przygotowania.  2) Utrzy
mywany będzie osobny Francuz do lekcji i k o n 
wersacji z elewami.  3) Utrzymywani będą w lo
kalu obok mieszkania z. rektora z przyzwoiteuu 
wygodami. 4) Wszystkie przedmioty naukowe 
w klassach rządowych p r ze p i s an e ,  w y k ła d a 
ne będą przez nauczycieli publicznych tejże 
szkoły.  5) Muzyka,  rysunki  i t. p. talenta , 
od ż.yczema rodziców zależeć i kosztem ich 
a t w i a n e  b ę d ą .

Lekcje w szkole wydziałowej p rzy  ulicy No
wy Świat rozpoczną się d. 17 b. in. o godzinie 
8 rano,  zapis zaś uczniów przybywających do 
tej szkoły p rzedłuża się do dnia 20 tegoż mie
siąca.

Na wsparcie nieszczęśliwej nie mającej  spo
sobów ratowani* chorego męża nades łano od. 
damy bezimiennie z łp.  6 gr.  20.

(A. n.)  Jedną z najpewniejszych oznak roz 
wijania się wyższego, umysłowego życia w na
rodzie;  jes t  zamiłowanie sz tuk p ię k n ych. Do- 
wodzi czynności  mnys łu  i jego podniesienia 
ku- p ięknemu,  które spoinie z d o b r e m i  spra-  
wiedl iwem stanowi prawdziwą godność cz ło 
wieczeństwa.  Ty lko  te narody zajmują zasz
czytną w dziejach ludzkości  kar t ę ,  k tóre dzia
ła lność swoją rozwijają na drodze piękności  
i prawdy i ztąd to ów wieczny blask dzie
jów Grecj i .  Gdzie sz tuki  p iękne nie są ce-
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n i o n e ,  a r a c z e j  g dz i e  n i e  s ą  p o t r z e b ą  m i e s z 
k a ń c ó w ;  t am w i d a ć  ze  n a r ó d  j e s z c z e  s i ł  swo-  
i p h  n i e  r o z w i n ą ł  l u b  p r z e z n a c z o n y ,  a ż e b y  Zaj
m u j ą c  czas  n i e j a k i  tę l u b  owę p r z e s t r z e ń  w e 
g e t o w a ł  w n ie j  d l a  z a p e ł n i e n i a  p r ó ż n i .  L e c z  
n i e  r o z u m i e j m y ,  ze  z a m i ł o w a n i e  s z t u k  p i ę k n y c h  
j e s t  w n a r o d z i e  w t e n c z a s  k i e d y  t e n  l u b  o n  p a n  
s p r o w a d z i  c u d z o z i e m c ó w  i k a ż e  i m  m a l o w a ć  
s w o j e  p o k o j e .  M i ł o ś ć  s z t u k i  p o w i n n a  o ż y 
w i a ć  i nas sę  n a r o d u ,  w y k w i t n ą c  z u c z u c  n a r o 
d o w y c h ,  s m a k  d o b r y  i u c zu c i e  p i ę k n o ś c i  p o 
w i n n y  s t a ć  s i ę  p r z y m i o t a m i  c h a r a k t e r u  n a r o 
d o w e g o :  w t e n c z a s  d o p i e r o  ż y c i e  w s z ę d z i e  za 
k w i t a ,  w t e n c z a s  cały'  n a r ó d  r o z wi j a  w s z y s t k i e  
s w e  w ł a d z e  m o r a l n e ,  w t e n c z a s  o t r z y m u j e  p a l 
m ę  n i e ś m i e r t e l n o ś c i .  U n a s  n i e b y ł o  i n i e m a  
p o d o b n e g o  ż y c i a .  P o l a c y  n i g d y  n i e  d ą ż y l i  do 
r o z w i n i e n i a  z s i e b i e  i u p o w s z e c h n i e n i a  w mas* 
s i e  n a r o d u  s z t u k  p i ę k n y c h .  N a d d z i a d o w i e  n a 
si  m u s i e l i  c a ł y  czas p o ś w i ę c a ć  z a s ł a n i a n i u  E u 
r o p y  p r z e d  r o z m a i t e m i  p ó ł n o c n o - e u r o p e j s k i e -  
m i  i a z j a t y c k i e m i  h o r d a m i .  W  s z t u k a c h  p i ę 
k n y c h  w y r ę c z a l i  się  c u d z o z i e m c a m i ;  s p r o w a 
d z a l i  W ł o c h ó w  do  m a l o w a n i a  p o r t r e t ó w  s ł a 
w n y c h  r y c e r s k i e m i  c z y n a m i  p r z o d k ó w ;  W ł o 
c h o m  t a k ż e  p o l e c i l i  m a l o w a n i e  k o ś c i o ł ó w  w 
k t ó r y c h  s k ł a d a l i  z d o b y t e  t r o f e a .  O j c o w i e  z a 
s t a w i e n i  w o bo z ie  E u r o p y  p r z e z  k o g o  i n n e g o  
m i e l i  j e s z c z e  cóś  w a ż n i e j s z e g o  do  c z y n i e n i a ,  
m u s i e l i  r a t ow ać  g m a c h  R z e c z y p o s p o l i t e j  p o d u 
p a d ł y ,  n i e  n i e d b a l s t w e m ,  n i e  s w a w o l ą ,  j a k  to  
w b r e w  o c ze w i s t e j  p r a w d z i e  c h c i a n o  d o wo d z i e ,  
l e c z  z ł e m  u r z ą d z e n i e m  f or rn   ̂ i n s t y t u c j i .  
W s z a k ż e  o j c o w i e  z a z n a l i  l e p i e j  od  s w y c h  
p r z o d k ó w  s z t u k i  p i ę k n e ;  z ac zę l i  n a w e t  r o z u 
m o w a ć  o n i c h ,  a le  t y l k o  j a k o  o r z e c z a c h  
u p r z y j e m n i a j ą c y c h  ż y c i e .  W t y m  d u c h u  z d o 
b i l i  s woje  p a ł a c e  c u d z o z i e m s k i c m i  d z i e ł a m i  
s z t u k i ;  s p r o w a d z a l i  i d r o g o  p ł a c i l i  o b r a z y  i a r 
t y s t ó w .  O r o z k o r z e n i e n i u  s z t u k i  w k r a j u  m i ę 
d z y  z i o m k a m i  n i e  m y ś l e l i  , a j e ż e l i  p r z y p a d 
k i e m  k t ó r y  P o l a k  n a u c z y ł  s i ę  tej  l u b  owej  
s z t u k i ,  t y l k o  za  g r a n i c ą  z n a j d o w a ł  c h l e b  i s ł a 
w ę .  W d o m u ,  c h o ć b y  t a l e n t  j e g o  b y ł  n a j w i ę 

k s z y  , j e d n a  p o ł o w a  z i o m k ó w  n i e  b y ł a  z d o l 
n ą  go r o z u m i e ć ,  d r u g a  p r z e z  j a k i e ś  z a ś l e p i e 
n i e  o d r z u c a j ą c  w s z y s t k o ,  co b y ł o  o j c z y s j e ,  w o
l a ł a  n a j h o j n i ć j  n a g r a d z a ć  n a j l i c h s z e g o  c u d z o 
z i e m c a  n i ż  c h oć  r az  w e s p r z e ć  u t a l e n t o w a n e 
go r o d a k ą .

My  n a k o n i e c ,  m y  k t ó r z y  n i e  t r u d m e m y  s i ę  
a n i  r z e m i o s ł e m  w o j e n n e t n  n a d d z i a d o w  ani  p r a -  
w o d a w c z e m i  s p r a w a m i  o j c o w , c o ż  z r o b i l i ś m y  
d l a  s z t u k i ?  P r a w d a  w y z n a ć  k a ż e ,  iż  p o s t ą 
p i l i ś m y  z n a c z n i e ,  a le  p o s t ą p i l i  t y l k o  w t e o r j i .  
U z n a j e m y  że  p r z o d k o w i e  n a s i  c i ę ż k o  b ł ą d z i 
li n i e  k r z e w i ą c  w n a r o d z i e  s z t u k  p i ę k n y c h ;  
u p a t r u j e m y  w s z t u k a c h  n i e  s a m ą  j u z  z m y s ł o 
w ą  p r z y j e m n o ś ć ,  z a c z y n a m y  g ł ę b i e j  r o z u m o w a ć
0 n ich  i f i lozof icznie  z a s t a n a w i a ć  s i ę  n a d  n i e 
mi  a n a w r t  z a ł o ż y l i ś m y  s z k o ł y  s z t u k  p i ę k n y c h .  
L e c z  p r z y  t e i n  w s z y s t k i e m  z j a k ą ż  n i e  p o s t ę 
p u j e m y  n i e k o n s e k w e n c j ą ?  M a m y  s z k o ł y  k s z t a ł 
c ą c e  a r t y s t ó w ;  w y s e ł ą m y  i c h  p o t e m  za g r a 
n i c ę ,  a p o t e m  k i e d y  u k s z t a ł c ą  s woje  t a l e u t a  
z a n i e d b u j e m y  i e h ,  n i e  p o m n ą c ,  z e  k a ż d y  a r t y 
s t a  p o t r z e b u j e  k o n i e c z n i e  d w ó c h  r z e c z y :  d o 
s t a t n i e g o  i i le  m o ż n s  n i e p o d l e g ł e g o  u t r z y m a 
n ia  s i ę  i  d o b r e j  o p i n j i  z i o m k ó w ,  b ez  c z e g o
c h o ć b y  m i a ł  n a j w i ę k s z y  j e n j u s z ;  z g i n i e .  M y  d o 
t ą d  do w y c h o w a n i a  d z i e c i  p o t r z e b u j e m y  e u -  
d z o z i e m c a ,  do  w y b u d o w a n i a  d o m u  c u d z o z i e m 
ca,  do u m a l o w a n i a  go c u d z o z i e m c a ^  s ł o w e m  
t a k  j a k  j ę z y k a  c u d z o z i e m s k i e g o ,  k t ó r e g o  j u ż
1 d o  s ł u g  z a c z y n a m y  u ż y w a ć ;  d o  k a ż d e j  r z e 
c z y  p o t r z e b u j e m y  c u d z o z i e m c a  k t ó r y  n a w e t  
n i e  d a j e  s i ę  n a m  o d e z w a ć  z n a s z e m  z d a n i e m ,  
b o  s p r o w a d z o n y  i h o j n i e  p ł a c o n y  s ą d z i  s i ę  
n a t u r a l n i e  i m ę d r s z y m  o d  nas .

Z,e w s z y s t k i c h  g a ł ę z i  s z t u k  p i ę k n y c h ,  m a 
l a r s t w o  i r z e ź b a  n a j b a r d z i e j  s ą  u nas  w z a 
n i e d b a n i u .  D w a  n i e d a w n o  o g ł o s z o n e  a r t y k u 
ł y  w K u r .  P o! ,  i D z i e ń .  P o w .  ś w i a d c z ą  a ż  
n a d t o  o naszć j  w ty m w z g l ę d z i e  o b o j ę t n o ś c i .  W y 
s t a w y s z t u k  p i ę k n y c h  d o w i o d ł y ,  ż« i u n as  
p r a w d z i w e  t a l e n t *  b y ć  m o g ą  l e c z  w y s t a w y  t e  
s m a k u  i z a m i ł o w a n i e  do  s z t u k  n i e u p o w s z e c h -  
n i ł y .  N a  m o ż n i e j s z y c h  b o w i e m  z i o m k ó w  n i e
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. . • h ez  wystaw sądzą się
•pływają b y na lmnl  ' ’ . i ni ł l )śn ikami sz tuki
„ i  oddawna znawcami  i

. .  • k -  p r ze s ad  dotąd m c  pozwala mi
chociaż  p k i s  P t pol sk i e j .  Klassa  mniej  
k r z ew ie  »  " V T e k „ i c»przed*ona tak j a k  « , i -n ,aJę t«U ,»c ,koh w ^  ^  ^  ch

SZC za cudzo , - . „ . s t yc l r  t al entów,  nic posia- 

V  7 e s r c ź e g takićj  z amożnośc i  aby mog ła  czy- 
n ić  wydatki  nad kon i ec z ną  potrzebę;  i mewie l -  
U e  svvojc ka p i t a ł y  mogące  p rzynos ić  znaczne  
zysk i  obracać  na p rzedmio ty  wprawdzi e  s k ą d 
in ą d  bardzo chwa lebne ,  ale dochodu m e  p i z y .  
noszące .  Z a p r awdę  sm u t n y  w, dok^ dla s z tu 
k i .  Lecz  czy liż Żadnego ni ema j u z  sposobu 
nad an i a  jej wzros tu  ? Zda je  mi się,  ze jes  .
M e  mogą wprawdzi e p o j e d y n c z e  domy  n a s z e )

ś r edn ie j  k l as sy  zakapow ać  ob raz ow , z w lasze* 
noszących  piętno p rawdziwego t a l e n tu ,  bo t a 
k i e  dzie ła  są i p o w i n n y  być bardzo d rog i e , a l e  mo-
ea  poł ączywszy  w ty m  zamiarze  s i ły  swoje,  p i / J  
m e ś  ć po t r ze bną  porno* wielu a r t y s tom i d ać  
powst an ie  n i e j ed ne m u  dz i e łu  k tó r e by  wznio
s ło  sławę pol sk ich  sz tuk  obrazowych . by ło  
oraz  p o m n i k i e m  obywa te lsk ich  uczuc atow->*y- 
BZonych. N im więc k r a j  dojdzie  do posiada 
n ia  t aki ej  ilości  i t aki ego upowszechni en i a  ka -  
p i t a ł ów ,  iż bez  u szcze r bku  n a  inne  po t r zeby

„ t n ą c e g o  w Wowym lrKeb ue m i  do sta-
c o u ra ge m e n t  we t r a n c j i ,  „ i ek tó -
n u  naszego k r a j u  o dm ia n am i .  Oto są 
r e  myś l i  w t y m  p rz edmioc i e .  , t i . z i

Ł a żd a  osoba p ł acąca  p e w n ą  ust anowioną
p r ze z  ro k  j e d e n  , la t  k i l k a  lub czas m e ° g  
n iczony  j e s t  te in  s a m em  cz ł on k i em  tow. p i
s z tu k  p i ęknych .

W y b ra n y  p r z ez  ez łonkow obecnych w w a r  
szawie k om i t e t  zawiadamia coroczni e p r zez  pl 
ama  pub l i c zne  ar t ys tów,  j ak i ego  rodzaju ob ra 
zy  l ub  dzie ła  r z eźby ,  oraz jak  wie le ,  t owa rzy 
s two zamyś la  k up i ć  w t ym  ro k u .

Za  zg ło szen i em sig a r t ys tów z ukonczonemi

dz i e ł ami  ko m i t e t  wyznacza de pu t ac j ę  do ich 
oceni eni a  i n abyc i a ,  a po lć .u  ur ządza l o t c r j ą  
z ł oż on ą  z ty lu  losów ile j es t  akcji  towarzystwa i z
tylu l o s ó w  w y g r y w a j ą c y c h  i le j es t  ob razow lu b
d z i e ł  r z eźby.  C i ągn i en i e  te,  l o t er j i  odbywać  
Sie winno na ogólne ,n  posi edzen iu  ez ło n k o w  
towarzystwa ,  na k l ó r em  t akże  komi t e t  z daw a ł 
by spr awę  ze swoich czynnośc i  i dochodow 
i wyda tków towarzys twa.  W ygr ane  p r z e d m io .  
ty na tychmias t  sta ją  się własnośc i ą  p o s i a d a 
cza akcj i ,  na k t ó r ą  wygrana  pad ła ;  lecz akcjo-  
nar j u sz  ten win i en  być  u sun i ę ty  od  udz i a łu  
w loter j i  na r o k  na s t ępn y ,  a to ażeby k a ż d e 
mu cz łonkowi  o tworzyć  sposobnosc  pos i ada 
nia j ak i ego  dz i e ł a ,  do k tó r ego  powstania  p r z y 
k ł a d a  się swoją sk ł a d k ą .  .

N a  p ic rwsze in  zeb ran iu  uchwa l i ć  winno  t o 
warzystwo czy m a  podawać a r t y s to m p r z e d 
mio t  do d z i e ł  k tó r e b y  p r a g n ę ł o  zakupi e ,  lecz 
zdaje się iż w ka żdy m razie  l e p i e j  b y ło b y  w y 
bó r  p r zedmio tu  zos tawić na t chn i en iu  a r t ys tów .

Osoby k tó r e  p r zez  chęć p r zy ł oż en i a  s ię do 
wzros tu op ł aca łyby  s k ł a d k ę  z wy łączen i em się 
od ud z i a łu  w lo t e r j i ,  b y ły b y  uważane  za  c z ło n 
ków hono rowych towarzys twa.  ^

Zda je  s ię,  iż podobne towarzys two ,  s t osowna 
do s t an u  naszej  zamożnośc i ,  może  się p r z y 
ło ży ć  do ożywien ia  u nas  s z t uk i  i wsparciu,  
wiedn ie j acych bezczy nn i e  o j czys tych  t a l en tów .  
Pr zep i sów  powyższych n ie  o g ł a szam za d o 
s k o n a ł e  i owszem zawiązane towarzys two moze -  
b y  wyna laz ło  da l eko  s t osownie j s ze .  O by  się
t y l k o  zawiązało ! .

D r u g i m  ś r odk i em podn i e s i en i a  u nas  s z t uk
o b r a z o w y c h ,  a k tóry  obok powyższego  be zp i e cz 
n i e  i s t n i e ć  może ,  b y ło b y  zawiązan ie  t owarzy 
stwa handlowego,  k tó r e by  na sze  p ło d y  s z tuk  
p i ę k n y c h  wynos i ł o do o b sz e r n yc h  kra jów Ros-  
sji dziś i wschód obe jmu jące j .  R o s s j a n i e z na 
cznie  pos t ępuj ą  w cywil izacj i ,  z nie j  wynika ją  
po t r z eby  sm aku ,  mogące  mieć  w p ły w  na ko 
r z ys tny  o db y t  na szych  dz i e ł  s z tuki .  Nad  o 
z łamana  p r zewaga  x iężyca ,  już dzis n ie  s t a 
wia zap o ry  an i  handlof r i j  ani  ozdabianiu swią-



( 1414 )

t y n  c h r z e ś c j a ń s k i c h  n a  w s c h o d z i e ,  a k i e d y  wnos 'ci ,  i p r z y s a d y ;  w p ł a s z c z u  i n c o g n i t o  m i e -  
s u k n a  n a s z e  d o c h o d z ą  do C h i n ,  c z e m u ż b y  i sza s i ę  w t ł u m i e ,  p r z y  nos i  m y ś l  s w o b o d n a  i w e .  
i n n e  w y r o b y  n i e  m i a ł y  z n a l e ś ć  t a r g u  ? c z e m u * -  s o ł ą ,  i w z a m i a n  t a k o w e j  ż a d a .  N i c  t e ż  n i e  
b y  p i ę k n i e j s z e  u t w o r y  n a s z e g o  p ę d z l a  j l u b  j e s t  ł a t w i e j s z e g o  j a k  z a b i e r a ć  z n a j o m o ś c i  z „ a j .  
d ł o t a ,  m e  m i a ł y  z d o b i ć  ś w i ą t y ń  r o s s y j s k i c h ,  o d l e g l e j s z y m i  a n a w e t  b a r d z o  z n a k o m i t y m i  c o -  
g r e c k i c h ,  b u ł g a r s k i c h  i o r m j a ń s k i c h  ? D o t ą d  d z o z i e m c a m i ,  z d a m a m i  a n a w e t  i n ł o d e m i  i p i * ,  
n i e  z w r a c a l i ś m y  uwa gi  na  p r a w d z i w e  t a r g o w i s k o  k n e m i ,  —  ł a t w o  z t ą d  w n i e s i e s z  j a k  p r ę d k o  t 0 
p ł o d o w  n a s z e g o  p r z e m y s ł u .  J e s t  n i e m  b e z  z a w i ą zy w ać  m o ż n a  s t o s u n k i  p r z y j a c i e l s k i e  p r z y
z a p r z e c z e n i a  w s c h ó d .  T a k  j e s t ,  t e n  w s c h ó d ,  ź r ó d l e ,  n a  p u b l i c z n y c h  p r z e c h a d z k a c h  p r z y
k t ó r e g o  s y n o m  t a k  d ł u g o  b r o n i l i ś m y  w s t ę p u  o b i a d a c h  —  t e a t r z e  i R e u n i o n s , — w s z ę d z i e  z n a j .  
d o  E u r o p y ,  d z i ś  s p o k o j n y ,  s z y b k o  za k u l t u r ą  d z i e s z  c a ł y  K a r l s b a d  z g r o m a d z o n y ,  k t ó r y  j e d n e  
e u r o p e j s k ą  z d ą ż a j ą c y ,  p o w i n i e n  n a s  z b o g a c i ć .  t y l k o  t w o r z y  f a m i l j a .  J e ż e l i  c ię  j c d n a k o w o l  
W s z a k ż e  n i es p or n i  na ją ć  p ó ź n i e j s z y c h  e p o k ,  j u ż  u t r u d z i  t e n  w i r  r o z m a i t o ś c i ,  j e ż e l i  s i e  j u ż  oswo -
za b o h a t y  r s k i c l i  Czasów C h r o b r e g o  b y ł a  P o l -  i sz  z p i ę k n e m !  o c z k a m i  P a n n y  R  l u b z k s z t a ł -
s k a  p o ś r e d n i c z k ą  h a n d l o w ą  m i ę d z y  w s c h o d e m  t n ą  p o s t a w ą  “P a n n y  F   j e ż e l i  s i ę  n i e  c h c e s z
0  z a c h o d n i ą  p ó ł n .  E u r o p ą  i to b y ł o  ź r ó d ł o  c i ą g l e  p r z e d z i e r a ć  p r z e z  te t ł u m y  s i ą ż ą t  i rej
o w y c h  s k a r b ó w  B o l e s ł a w a  w i e l k i e g o .  C z e m u ż  ż n y c h  w i e l k i c h  d y p l o m a t ó w ,  uda j  s i ę  t y l k o  w 
d z i ś  p r z y  t a k  u ł a t w i o n y c h  s t o s u n k a c h  n i e m o -  p i e r w s z ą  ś c i e s z k ę ,  a z n a j d z i e s z  s i ę  w ś r ó d s k a ł  
g l . b y  s in y  p r z y w r ó c i ć  . r o z s z e r y ć  n a s z y c h  z w i ą -  i g ę s t y c h  j o d e ł , - a  t a m  m o ż e s z  s i ę  o d d a ć  s a m o ’- 
z k o w  h a n d l o w y c h  ze  w s c h o d e m  ; m i e j m y  t y l -  t n o ś c i .  T a k i e  tu  j e s t  t ł o  m o i c h  z a ba w .  W 
k o  p r a w d z i w i e  s p e k u l a c y j n e g o  d u c h a .  A l e ż  t y m  c za s ie  s t r a c i ł  j u ż  K a r l s b a d  wi ol e  z s w o je j  
t r u d n o ś c i !  o d e z w i e  s i ę  n i e  j e d e n :  t r u d n o ś c i  ż y w o ś c i ,  w i e l u  j u ż  o d j e c h a ł o ,  w i e l u  m y ś l i  o
i n n y c h  n a  ś w i ę c i e  n i e m a  t y l k o  t o  k t ó r e  l u -  p o d r ó ż y ,  a wi e lu  p o d o b n o  j u ż  w c a l e  n i e  w v j e - 
d z i e  sarni  s o b i e  w y m y ś l ą .  D l a  o s ób  d z i a ł a -  d z ie .
j ą c y c h  z e  s t a ł ą  i m o c n ą  wo lą ,  t r u d n o ś c i  w ża-  Polskie obligacje udzia łowe s t a ły  w H amb ur gu  d.
d n y m  p r z e d m i o c i e  n i e  m a i  n i e  b ę d z i e .  —  J .  L . Z .  10 wrześ.  po l 09 j  do U l .

( A .  n  ) W y j ą t e k  z l i s tu  m ł o d e g o  urzęcTnllca 
z K a r l s b a d u  p o d  d .  1 w r z e ś n i a  r., b .  p i s a n e g o .

W t y m  r o k u  j a k  ci j u ż  p o p r z e d n i o  wi a do-  
m e i n  b ę d z i e ,  b y ł  b a r d z o  l i c z n y  z j a z d  P o l a k ó w  
w K a r l s b a d z i e .  B y l i  tu  m i e s z k a ń c y  p r a w i e  
w s z y s t k i c h  z i e m d a w n e j  P o l s k i ,  i to j e s t  z a p e 
w n e  d l a  n a s  j e d n ą  z w i e l k i c h  p r z y j e m n o ś c i  
K a r l s b a d z k i c h .  P r z y l e m  p a n u j e  t n  p o m i ę d z y  
g o s z c z ą c y m i  t o n ,  t a k  b e z p r z y s a d n y  i t a k  s w o 
b o d n y ,  ż e  s to i  w z u p e ł n e j  s p r z e c z n o ś c i  z t ą  
w y s z u k a n ą  w y k w i n t n o ś c i ą  wód w a r s z a w s k i c h ,
$  p r z y  z j e z d z i e  l i c z n y m  ty l u  z n a k o m i t y c h  osób  
* E u r o p y  i za E u r o p y ,  n a d a j e  K a r l s b a d o w i  c e c h ę  
w y s o k o  k u l t y w o w a n e j  s to l ic y  ś w i a t a . K a ż d y  p r z y 
b y w a j ą c y ,  s k o r o  s i ę  t y l k o  u j r z y  o t o c z o n y m  i z a 
k r y t y m  p i ę k n e m i  g ó r a m i  i s z c z y t n e m i  s k a ł a m i  
K a r l s b a d u ,  s ą d z i  s i ę  b y ć  o d d z i e l o n y m  o d  r e 
s z t y  ś w i a t a ,  — z s t ę p u j e  z w y s o k i c h  c z ę s t o k r o ć  
s t o p n i ,  o d r z u c a  m a s k ę  d u m y ,  i m p o z y c j i ,  s z t y -

c n / p t . j  -z.  W  U t i l  U<1.  1 1 .

T E A T R  NARODOWY. Dziś. op. Cyrulik  Sewilski

£ § £ |< i< jr 4 n t* 2 s  t e .p
J ^ e j e n c j a  w Akwisgranie w yda l*  d. 2 września  oda- 
z w ę ,  w której dla zaspokojenia mieszkańców donosi 
ze źródeł urzędowych , ze od 30 sierpnia  nie naru
szono spokojności w  Akwisgranie , ze nowo utworzo
na g  ward ja  obywatelska o trzym aw szy  broń ze z b r o 
jowni landw eiow przy  bramach i więzieniu dniem i 
nocą pa tro lu je ;  ze juz przeszło 150 osób a resz tow a
no i sądowe badania z niemi rozpoczę to ;  że w Eupen 
u organ izow ala  się gw ard ja  o b y w a te lsk a ,  jak  ty lko  
dowiedziano się o rozruchach w Verviers,  że gdv  
pierwszy raz wystąpiła  , zgromadzało  się pospólstwo, 
szczególniej kobiety i dz ieci ,  że i tani uderzyło po
spólstwo na więzienie ,  ale po ranieniu kilka odstą 
piło od swego z am iaru ,  że u M aimedy utworzyli  
obywatele  korpus bezp ieczeńs tw a , zaopatrzeni w 
broń i amunicję  w ziętą  ze sk ładów rządowych, i to 
samo ezynią laudraci w powiatach gran iczących  z
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N id e r lan d am i, uzbraja jąc  cale g m in y ,  że  w Julich 
sam komendant wojska prosił o b y w a te l i ,  ażeby mu 
pomagali  w nocy patrolować. , . n

Donoszą z Leodjum pod d. B września  f ze unia 2 
o godzinie 7 wieczorem dosyć długo t rwające roz
ru ch y  spokojność mieszkańców zam iesza ły .  Mnóstwo 
robotników udało  się na plac P io tra  do kupca han
dlującego bronią.  Rzucano u  b ram ę kamieniami z 
b ruku  w y rw an em i ,  a gdy  ja  o tworzono ,  mnóstwo 
broni dostało się w ich ręce. R ob o tn icy , k tórzy  strzel
by  o t r z y m a l i , rozstawia ją  straże na ulicach i p rzy 
rzekli,  że nie będą rabować. Dnia 3 z rana  rozdano 
pospólswu broń i zapisano wielu  do nowej s t r a ż y ,  
nazwanej gw ard ją  narodową. Gw ardja  municypalna,  
k tó ra  dotychczas w Leodjum porządek u trzy m y w ała ,  
z łoży ła  broń w takich  okolicznościach, a  dowódzca 
zofficerami podał sic do dymissji. Kommissją bez
pieczeństwa publicznego w Leodjum m ia ła  się roz
wiązać;  w jej miejscu obejmie obowiązki adm in istra 
cji Rada  Rządow a, k tó ra  się zgromadziła  d. 3 wrze
śnia; wszelako mówiono już o nowej kommissji.

W  nocy z dnia 2 na 3 września aresztowano w 
Leodjum ad ju tan ta  jenera ła  B y lan d t ,  k tóry  p rzyby ł  
z Bruxelli do gubernatora  polirji;  w  depeszach jego 
znaleziono rozkaz  do w o jsk a ,  ażeby ustąpiło  z w a 
rowni, dla uspokojenia  zatrwożonych um ysłów. Dnia 
2 września  wyjechało  z Leodjum do Bruxell i kilku 
uzbrojonych młodzieńców ; podobnież ma się udać 
do Bruxelli gw ard ja  narodowa leodyjska ,  której do
wódcą chciano zrobić  starego pułkownika.

Podróżni p rzybyw ający  z L o w e n , zap ew n ia ją ,  ze 
w mieście tern wojsko załogi s toczyło  b itwę ze s tra 
żą m un icypa lną ,  a  podług K urjera  tam  wychodzą
cego ,  rozbro iła  straż obywatelska załogę miasta  Lo
wen; żołnierze strzelali z koszar i zabili  kilku m ie
szka  ńców; wszystk ie  w a r ty  zajęte  są przez obyw a
te l i ,  a  wojsko cofnęło się t łum ami do Tir lemont.

X iąże Oranji wyjechał d. 3 Wrześ. z Bruxelli  do 
Hagi, ażeby z łożyć  osobiście Królowi życzenia mie
szkańców ,  które całym  swojm wpływem  popierać 
p r z y rz e k ł  Załoga  Bruxelska w ysz ła  za  Xiec:em. 
W' Willworden czekał  na  Xięcia Oranji b ra t  jego 
X iąże  F ry d e ry k  Niderlandzki ; obadwa bracia długo 
zostawali  w wzajemnych objęciach. Słychać, że xiąże 
Oranji jest za projektem oddzielenia administracji  Bel- 
gjum i Hollandji,  od czasu jak się przekonał,  że mu 
mylnie rzeczy przedstawiono. Zgrom adziwszy  w pa
łacu swoim po odbytej z kommissją konferencji w ie 
lu officerów gwardji  obywatelskiej  i deputow anych,za
p y ta ł  i c h ,  czy p ra w d a ,  że chcieliby zostać  znowu 
F rancuzam i.  W szyscy odpowiedzieli mu jed n o m y śl
nie, że pragną być  wolnymi Belgijczykami i używać  
praw  w równi z Hollendrami. G dy  następnie xiąże 
ich z a p y t a ł , czy  wykonaliby na to przysięgę , od- 
powiedzicli wszyscy r a z e m :  przysięgam y. Xiaże do

łez  w zru szo n y ,  n a g le ,  ile się z d aw a ło ,  p rzekona ł  
się, że obawa k tó ra  od kilku lat  nieufność pobudza
ła, b y ła  bezzasadną i oświadczył, że sam chce być 
t lóniaczem prawego ludu u króla i że chce zwrócić 
jego uw agę  na jeograficzne położenie i c h a rak te r  n a 
rodowy’ , w ym agający  dla wspólnego in teresu  od
dzielenia obudwu części królestwa.

Dnia  3 września w yda ł  xże Oranji w imieniu k ró 
la odezwę, rozwiązującą kommissją dnia 1 września  
mianowaną. Tegoż  dnia ogłoszono w Bruxelli  ode
zwę przez pierwszych obywateli ,  przez k tórą  u w ia 
domiono mieszkańców, że xże Oranji jedzie sam do 
Hagi  dla popierania w p ływ em  swoim zaniesionej do 
króla prośby, że czyni nadzieję pomyślnego sku tku ,  
że wojsko po jego wyjeździe na tychm iast  z Bruxell i 
wyruszy,  nakoniec że gwardja  obywatelska  obow ią
zuje się słowem honoru niedopuszczać zmiany dyna- 
gtji, bronić m ias ta ,  a szczególniej zam ków  kró lew
skich. Na odezwie tej czy tam y  przy  końcu: ’/.godnie  
s p r a w c ą .  (Podpisano} (  W ilhe lm  X ia ie  O ran)i), a  po
niżej jest  oświadczenie kilku członków sejmowych , 
że p rzystępują  do życzeń w odezwie tej wyrażonych.

Do Bruxelli p rzyby ło  na  ratusz wielu Lcodyjczy- 
ków, zupełnie uzbrojonych.

Donoszą z B ru n sz u ik u  pod d. 8 września: “ I m y
byliśm y w tych  dniach św iadkami najokropniejszych 
scen buntowniczych. Mówiono, że xże panujący miał 
z am iar  wyjechać na la t  k i lka  do Anglji; pogłoska ta  
sprawiła  wielką niespokojność, szczególniej pomię
dzy niższą k las są ,  k tó ra  obawiała  s ię ,  ażeby przez 
to  w nędzę większą nie popadła .  Z trwoga ujrzano 
d. 6 września , że d/.iala przed koszary  a rty l lerj i  z a 
toczono , a  wieczorem bardziej rozd rażn iona  , 
m assa  lu d z i , w czasie, gdy xiąże z tea t ru  po 
w r a c a ł ,  zaczęła  się bun to w ać ,  zg rom adzi ła  się przed 
zam kiem  i u s i łow ała  naw et dostać się do niego. 
W szelako  w ojsko zdołało  wstrzym ać wyuzdane dz ia
łania  najniższego pospólstwa. N a za ju trz  z rana  wez
wał Magistrat  obywateli  ażeby się zgromadzili,dla z a 
pobieżenia podobnym smutnym  sc en o m , ażeby  zaś 
zaspokoić ubogich mieszkańców ogłoszono ,  że xiążc 
panujący wyznaczyć  raczy ł  na zakupienie  żywności 
5000 t a l a r ó w , że ubogim poddanym da ro w ał  poda
tek  osobisty za półrocze zimowe,że w yznaczy ł  nowe 
fundusze na  wybrukow anie  n iek tórych  ulic, że przy  
kościele będą niektóre m u ry  zrzucone ażeby ludziom 
dać zarobek; nakoniec że sta raniem  jego będzie , p a 
miętać o zaopatrzeniu bićdnych drzew em opałowem. 
Dzień 7 wrześ. u p ły n ą ł  w Brunszwiku dosyć spo
kojnie ,  ale wieczorem o godzinie 9 g d y  się dowie
dziano, że xiąze Brunszwicki z miasta  wyjeżdża,  
w pad ły  t łu m y  wichrzycieli  do zamku , spusztoszyli 
i podpalili go. Dzień 8 wrześ. u p łynął  spokojnie i 
w ładze w yda ły  stosowne rozporządzenia.

Donoszą z H ag i ,  że xiąże  Oranji p rzyby ł  tam  d. 4
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w rześ .  zrana. Król przyją ł  go  z  rodziną sw o ją ,  
przy schodach p a ł a c u , a zgrom adzony lud w yda
w a ł  radosne okrzyki.

O głoszono  w Broxelli  następujące zdanie  spraw y  
deputacj i w ys ianej  do monarchy :

« P r z y b y w s z y  du. Hagi w poniedziałek o godz. i ,  
orosiliśm y o posłuchanie u J. K. Mości.  Zaledwie  
u n ly n e lo  pół godziny ,  o trzym aliśm y  pomyślną od
powiedź. W e wtorek kolo południa udal iśm y sic do 
nałacu;  król przyjął  nas ł a s k a w i e ,  p y ta ł  o nasze  
ranm,i nie zmienił  ty tu łu  w jakim się przedstawialiśmy.

W y s łu c h a w s z y  naszej,  niissji k tórąśm y mieli  na pi
śm ie , o św ia d c z y ł  król, iż jest mocno urad ow an ym ,  
że  m ó d  uprzedzić nasze życzenia  , zw o łu jąc  stany  
jenerafne na 13 w rześn ia  , jako p r a w n y  i najpewniej
sz y  środek do rozpoznania ż y cze ń  we w szystk ich  
częściach królestwa i uczynien ia  ta k o w y m  z a d o s c , 
do roztrząśnienia skarg i obmyślenia  środków na za
ła g o d zen ie  takow ych .

Po n iektórych ogólnych  uw agach  przystąpil iśm y  
do p rzed s ta w ien ia , a potem do dyskussji  różnych  
p u n k tó w ,  które zgrom adzen ie  wasze z  dnia ‘28 po
lec i ło  nam p rzedstaw ić  dosłow nie  Jego K. M.

Co do dyskussji o odpowiedzia lności  ministrów i 
ich  podpisów ; Król Jmć p o w ie d z ia ł , rz prawo fun
damentalne nie u św ięc i ło  naszych  teorji, k to ie  cho
c iażby b y ł y  spraw iedliwe a n aw et  p o ż y te c z n e ,  m o
c ą  b y ć  ustanow ione ty lko  przez zm ianę w p r a w ie  
fundam enta lnem , a  to z a  z g o d ą  ze  stanami jeneral-  
nemi, zw otanem i w  podwójnej liczbie . Iz na posie
dzeniu n a d zw y cza jn em , które nastąpi 13 w rześn ia ,  
zm iana ta kow a  może mieć m iejsce ,  c z y  to na jego  
zadanie, c z y  na żądanie drugiej izb y ,  w  skutek w nio
sku w' ty m  w z g lęd z ie  przedstaw ionego  przez nas jak  
w s z y s tk ie  inne, i  uznanego z a  potrzebny i u ży teczny  
dla kraju. _

N a  prośbę o oddalenie n iektórych  m in is tr ó w , a  
o sobliw ie  pana van Mannę,., K r ó lJ m c  m e pow iedzia ł  
ani s ło w a ;  nie o k a z a ł  ani z e z w o le n ia  sw eg o  w  tej 
m ierze ,  ani sprzeciwienia  się skargom n a s z y m ,  k tó 
reśm y mu długa koleją w y l ic z y l i .  Uczyni y o u w a 
g ę ,  iż prawo fundamentalne nadaje mu wolność obie- 
rani* sobie m inis trów ; ze  zresztą  nie m oże  się  e- 
c y d o w a ć  na żadną s t r o n ę ,  dopóki będzie  pozor  
jakoby  b y ł  zm uszanym  do tego; iż w  wielkiej  ma  
u w a d z e  sw oję godność kró lew ską  i nie m yśli  od niej 
odstąpić. Dal nam jednak widocznie  do zrozum ienia ,  
rów nie  jak i deputow anym  leo d y jsk im , iż  podanie 
n asze  weźm ie pod rozwagę. ( P y t a n ie  to  jest  w sa-  
jncj r z e c z y  oddane do rozw iązania  komnussji orga
n ic z n e j ,  mianowanej przez x ięc ia  Oranji , je s te sm y  
jednak pewni iż przed końcem dnia zostanie  rozw ią 
zane  z  naszem zadowoleniem. )

Co do przedmiotu najwyższego s ą d u ,  J .  l i .  Mosc

oświadczył ,  że miejsce gdzie t akowy ma by ś  ustano
wiony,  obrane zostało po dojrzałej  rozwadze ; ze 
z resztą  zajmie się tą  reklamacją i będzie się przyr 
ninićj s t a ra ł  aby interes wszystkich pogodzić.

N a  p r z e d s t a w i e n i e  w z g l ę d e m  n i e p r a w n e g o  p o 
d z i a ł u  n r z ę d ó w ,  w i e l k i c h  i n s t y t u c j i  i a d m i n i 
s t r a c j i  p u b l i c z n y c h ,  J .  K.  M o ś ć  z d a w a ł  się  b y c  
z a s m u c o n y m ;  i n i e  z a p r z e c z a j ą c  r z e c z y w i s t o ś c i  
f a k t ó w ,  r z e k ł ,  iż j e s t  b a r d z o  t r u d n o  p o d z i e l i ć  
a d m i n i s t r a c j ą ;  iż j e s t  j e s z c z e  n i e r ó w n i e  c ięże j  
d o g o d z i ć  w s z y s t k i m ;  że  z r e s z t ą  z a j m i e  się  t y m  
p r z e d m i o t e m  s k o r o  t y l k o  p o r z ą d e k  b ę d z i e  p r z y 
w r ó c o n y .  P r z e d e w s z y s t k i e m  iż z g a dz a  s i ę  n a  
t o ,  a ż e b y  x i ą ż e t a  j e g o  s y n o w i e  we sz l i  do  B r u -  
x e l l i  na  c z e l e  w o j s k a  i p o ł o ż y  li  t a m ę  o b e c n e m u  
s t a n o w i  w i d o c z n e j  n a p a ś c i ,  k t ó r e j  n i e  m ó g ł b y  
u s t ą p i ć ,  n i e  d a w s z y  z g u b n e g o  p r z y k ł a d u  d la  
w s z y s t k i c h  i n n y c h  m i a s t  k r ó l e s t w a .

P o  d ł u g i c h  r o z w a g a c h  z j e d n e j  s t r o n y  o n i e 
p o r z ą d k u  , k t ó r y b y  b e z  w ą t p i e n i a  w y n i k n ą ł  , 
g d y b y  w o j s k o  g w a ł t e m  c h c i a ł o  w e j s c  do m i a 
s t a ,  a z d r u g i e j  o k o r z y ś c i a c h  u g o d y  i p r o k l a 
m a c j i  w t y m  w z g l ę d z i e ,  J e g o  K .  M.  w e z w a ł  na s ,  
a b y ś m y  b y l i  u m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i 
p r z e d s t a w i l i  s i ę  x ż g t o m  p r z e d  p o w r o t e m  n a s z y m  
do B r u x e l l i .  K o ń c z ą c ,  J K M o ś ć  w y n u r z y ł  p r z e d  
n a m i  s wo je  ż y c z e n i e  , a ż e b y  to  w s z y s t k o  j a k  
n a j p r ę d z e j  z o s t a ł o  u ś m i e r z o n e ;  p o w i e d z i a ł  n a m
y / g ł e b o k i e m  w z r u s z e n i e m  i p o w t ó r z y ł  k i l k a k r o 
tn ie*  iż  m a  w i e l k i  w s t r ę t  do  k r w i  r o z l e w u .

P o  d w u g o d z i n n e m  p o s ł u c h a n i u  , w y s z e d ł s z y  
o d  J K M o ś c i ,  u d a l i ś m y  s ię  do  m i n i s t r a  s p r a w  w e 
w n ę t r z n y c h ,  k t ó r y  p r z e d  u d a n i e m  s i ę  do  k r ó l a ,  
z a p r o s i ł  n a s  na  g o d z i n ę  ó s m ą  w i e c z o r e m .
, T e  s a m e  d y s k u s s j e  m i a ł y  m i e j s c e  o r ó ż n y c h  
p r z e d m i o t a c h  k t ó r e ś m y  J e g o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  
p r z e d s t a w i l i ;  w s z y s t k o  s z ł o  z t a k ą  o t w a r t o ś c i ą  
i  s z c z e r o ś c i ą ,  i ż e ś m y  j a k  n a j l e p s z e  p o w z i ę l i  
n a d z i e j e .  P .  d e  la  C o s t e  d o w i ó d ł  n a m ,  iz m a  
s e r c e  p r a w e g o  B e l g i  j e ż y k a ,  i ż e  p r z e j ę t y  j e s t  
j a k  n a j l e p s z e m i  c h ę c i a m i .

N a  w e z w a n i e  n i e k t ó r y c h  c z ł o n k o w  j e n e r a l -  
n e g o  sz tabu  g w a r d j i  m i e j s k i e j ,  z g r o m a d z o n y c h  
w c z o r a j  w i e c z ó r ,  i s t o s o w n i e  do  z y c z e n  J .  K .  
M o ś c i ,  p a n o w i e  J ó z e f  d ’H o o g h v o r s t  i G e n d e «
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t l e n  udali się do xięcia Oran, , ;  uwiador* 1. go 
O sku tkach  swego poselstwa do Hag, • » - tan.e 
T7.ec/.y w Bruxcl l i ,  k tóre mu wys tawi ,  U k , j a -  
kiemi są rzeczywiście nieukrywając n , czego. 
Z a p e w n i a !  ich, i?- spodziewa s,g 
niu kommissji ,  (które j ?  odbywało dzis . ano) 
skutków jak najbardziej zaspokajających , naj .  
z d o l n i e j s z y c h  dowieść, źe jest na j szcze rszej  je- 

S y c z e n i e m  i niewzruszonym za my s ł em ,  
ucaynie zadość żądaniom kraju.  Po lec , ł  im,  
a b y wam powiedzieli,  iż czyni się pośrednikiem 
między królem a mieszkańcami południa ,  i ze 
będzie wip ie ra ł  nasze przedstawienia , abyśmy 
ot rzymal i  jak najśpieszniejszy i j ak najpomy
ślniejszy ich skutek.  ( _

Dowiedziel iśmy się z pewnością tego rana,  
iż komunissja zgromadzona w pałacu xigcia , 
zajmuje się czynnie przedmiotami swego po
selstwa i że w przeciągu jednego dnia prze-  
śle wam zadowolniającą rezoluctą na k l lk ® 
punktów waszych reklamacj i .  Bruxel la  
września 1830;podpisano: Joseph d 'Flooghvorst,  
Alexander  G oudeb in , hrabia Fel ix  de M e  ra d e , 
baron F red er i c  de S ee a sy P a l /n a e r t  ojciec., ,

a posiedzeniu dnia 3 w r z e ś n i a  p o s t a n o w i ł a  
francuska izba parów wziąć pod roswagf  wnio
sek hr .  S. Priest  względem zniesienia prawao 
świętokradztwie od r .  1825 obowiązującego,  
k tóre  za kradzież rzeczy z kościoła ka rę  śmie r 
ci przepisuje.  Wnioskujący usi łował  dowieść,  
ze wiek nasz nie jest  i r re l ig . jny,  ale toleru-

Ministrowie gabinetowi Lrfitte i Pe r r i e r  zrze
kli  się pensji .  Minister  Dupon t  nm przyją 
także 25,000 fr.  k tóre mu sie należały na 
pierwsze urządzenie jego hotelu.

H r .  Barante ,  par  Francj i ,  ma być mianewany 
posłem francuskim przy dworze londyńskim.

Rozesłano z Paryża do depar tamentów wia
domość , że Anglja uznała teraźniejszy rząd
f rancuski .  -

D yrek to rem poczt w Paryżu,  będzie adwokat
Per s i l .

Wyznaczono kommissję do rozpoznania kwe- 
stji względem uznania południowych krajów
amerykańskich.

Utworzyło się towarzystwo assekuracyjne w 
sięztwie P a r m y ,  które za wy nagrodzeniem od 
10 do 15 procentów podejmuje się sprowadza
nia wszelkich xiąg zakazanych.  Xiegarze w 
Rzymie płacą tylko 10g; lecz xifgM’ze w P ie 
moncie 15§, bo tam większa surowosc cenzu- 
ry.  Gazeta Norymbergska donosi,  iż zręcznosc 
w przemycaniu tego rodzaju kon trabandy,  do
szła tam do najwyższego stopnia: i tak np.  w 
czasie ostatniego pobytu pewnćj wysokiej oso
by u xigzny Parmy,  kontrabandziści  zdołali  w 
pojazdach podróżnego ukryć 1,500 exempla -  
rzy dzieła  (Tod tytułem: I l istorja Włoch od ro 
ku 1789 do 1814,  przez znanego Karola Bot- 
te . , ,  Dzieło to surowo zakażane ,  natychmiast  
rozeszło się po wszystkich miastach Pjcmon-
tu.  . (* W. IR)

Zmarły xiąże Bourbon zapisał  Pani Feuche-  
res ,  k tórą  w Anglji  b y ł  pozna ł ,  około 15 mi- 
1 jonów fr. częścią w gotowiźnie,  częścią w do- 
brach i meblach.  Znaleziono w pokoju tego 
sipcia świeżo napisany bilet  podarty ; gdy ka 
wałki  pozlepiano,  przeczytano te słowa: “ Saint 
Łeu z przyległościami , jest  własnością wa
szego króla Ludwika F i l ipa ;  nie rabujcie ani 
palcie zamku i wsi; nie czyńcie nic złego,  ani 
inoim przyjaciołom,  ani moim sługom.  Myl 
nie wam o mnie mówione.  Pozostaje mi tylko 
uinrżeć; życzę narodowi f rancuzkiemu i ojczy
źnie mojej szczęścił  i pomyślności .  Bąćcie 
zdrowi ns zawsze !„ (P.  S.)  “ Pragnę,  ażeby 
mnie pochowano w Vincennes,  obok zwłok mo
jego nieszczęśliwego syna. , ,  —  Globe pisze: “ W 
Metz wybuchnęły dnia 29 s ierpnia smutneroz-  
ruchy.  Prawie wszystkie tamtejsze pułki  zbun
towały s ię ,  żądały oddalenia ofilcerów , i do
pięły swego celu.  Pierwszy przykład takiej 
niesubordynacj i  da ły  dw» pułk i  jazdy w Saar- 
gemiind i Pont-a Mousson.  Jeden z tych p u ł 
ków, dumny  z tego że mu się powiodło,  wkro
czył  do Metz,  j udziel i ł  ducha niesubordyna-
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cji za ło d z e .  P u ł k  d rag on ów  zb u n to w a ł  się w 
sobotę  i d o k a z a ł  te g o ,  że  officerów o d da lon o .  
W n ied z ie lę  z rana  w y s tą p i ł  na p a r a d ę ,  jak  g d y 
b y  n ic  n ie  zasz ło .  P r z y k ł a d  ten  n ie  c h y b i ł  
ce lu  ; je szcźc  tegoż  d n ia  w ieczorem  u d a ł  się 
szósty  p u ł k  a r t y l l e r j i  do swego p u łk o w n ik a  z 
chęc ią  o deb ran ia  m u chorągw i i k a s s y  p u ł k o 
wej. W dom u w szy s tk o  zn iw eczono ,  a szczęśc ie  
d la  p u łk o w n ik a ,  że  go w dom u n ie  b y ło .  Ż ą 
dano  g ło śn o  jeg o  d y m iss j i .  Ł a tw o  m ożna b y 
ło  zapo b iedz  b u n to w i , g dyż  j e n e r a ł  p o ru c z n ik  
w ie d z ia ł ,  ż« b u n t  w y bu ch n ie .  W  nocy z n ie d z i e 
li  na p o n ie d z ia łe k  m ia ły  się ta k że  zbuntow ać 
b a t a l j o n  18 p u ł k u  i c a ły  p u ł k  19.  P u ł k  ar-  
t y l l c r j i  i k o rpu 3  in żęn ie ró w  sam e n ie  d a ły  się 
uw ieść  zg u b n e m u  p rz y k ła d o w i .

KommissjaRządowa Wyznań Religijnych i Os. Pub. 
podaje do publicznej wiadomości, że w d. 1 paździer
nika r. b. o godz. lo  zrana odbywać się będzie licy
tacja w biórze Dyrekcji Jlnej funduszów przy Kom- 
missji Rządowej Wyznań Rei. i Ośw. Pub)., na sprze
daż. i rozebranie części zabudowań Popaulińskich w 
Warszawie występującej od ulicy Długiej; wzywa 
przeto mających chęć nabycia i rozebrania powyż
szej budowli, aby zaopatrzeni w vadium w kwocie 
zip. 600 w dniu i miesiącu wyż oznaczonym znaj
dować się chcieli. O warunkach dalszych każden z 
pretendentów po.wziąść może w iadomość w biórze z wyż 
wspomnionej Dyr., lub na miejscu u murgrabiego rze
czonych gm achów .— W Warszawie dnia 7 września 
1830 r . — Minister prezydująey (podpisano) Stani
sław Grabowski. — Za sekretarza jlnego Kamieński.

Niżej podpisany Rejent powiatu Warszawskiego 
podaje do wiadomości publicznej, iż. sprzedaż przez 
licytację publiczna ruchomości należących do pozo
stałości po SZYMONIE HE1MANN kupcu tutejszym, 
mianowicie, towarów handlu blawatnego , garderoby, 
bielizny męzkiej i mebli, k tóra podług obwieszcze
nia w dniu 3 Września r. b. wydanego codziennie 
począwszy od dnia 13 b. m. i r. od godziny 3ciej po 
południu wyjąwszy Soboty, Niedziele i Święta; od 
bywać się miała tylko do dnia 17 b. m. i r. od 
godz. 3 po południu,zaś począwszy od d. 20b.m. i r. co
dziennie, wyjąwszy Soboty Niedziele i św ięta ,  od 
godziny 10 z ra n a  do 1 po południu i od godztny Ą 
do 6 po południu odbywać się będzie w domu w War
szawie przy ulicy Mostowej pod Nrem 236 położo

nym, pierwszym od rogu Now oniiejskiej ulicy na dole. 
W Warszawie d. 15 września 1830. — Teofil W ołowski.

OBWIESZCZENIA ZBIORĄ INFORMACYJNEGO 
przy  ulicy Krakowskie Przedmieście pod N. 877.

(969 )  Ktoby mi a ł  clo zbycia  S e r w an lk ę  szafę 
pod  s z k ł e m  do x iążek i ka n to r e k  czyli  s e k r e 
t a r k ę  w d o b r y m  s t an ie ,  r aczy p r ze s ł ać s w ó j  adr es  
do Bióra I nfo rmacy jnego .

(967 )  S K L E P  p i ę kny  p r zy  u l i cy  Miodowej  
n i e da l eko  k o lu m n a d y  j ' s t  do najęcia od Nowe
go Roku  183 L; wiadomość w Biórze  Infor .

( 9 5 1 )  K toby m i a ł  do zbycia  Meble  ma ło  u ż y 
w a n e  machoniowe,  j a k o  to: kanapy ,  k r z e s ł a ,  k o 
mo d y  l u b  też  szafy i k r z e s ł a  i  zwycza jnego 
d r ze wa ,  zechce  nades ł ać  opis tychże i ad r e s  do 
B ióra  I n fo r mac y j ne go .

(968 )  Po t r zeba  ka p i t a ł u  15 ,000  z łp .  na I  
h ip o t e kę  D o m u  w Warszawie;  będący  w chęci  
umie śc i ć  ż ądan ą  su m m ę ,  zgłos i  się do B ió ra  
I n fo r mac y j ne go .

(659 )  Osoba p ł c i  ż eń sk i e j ,  dobrej  k on du i t y  
w ś r ed n im  wieku  życzy sobie  być  umieszczoną  
w z na czn ym  domu  t a k  w Warszawie  j ak  i na 
prowinc j i  do zar ządzani a  gospoda r s twem domo-  
we m.  A dr e s  w Biórze  In for .

( 759 )  M e t r  m u z y k i  na fo r t e p j sn i e ,  znany  j e 
szcze od l a t  k i l k u  w tut ej sze j  s t ol icy z d o k ł a 
dnego  uczen i s ,  życzy  dawać l ekc j e  p ry w a tn e  na  
fo r t ep j a n i e ,  oraz t r ud n i  się s t r o j en i em tegoż i n 
s t r u m e n t u .  Adre s  w Biórze  Info rmac .

(9 7 0 )  J e s t  do sp r zedan i a  Viner f l ige l  macho - 
n iowy  z b ronzami  o pó ł s zós ty  oktawy w d o b ry m  
s t an ie  r ówn ież  j a k  i Pan t a l j on  o 6 okt awach ,  
k tó r e  naby ć  można  za p om i e r ną  cenę  ; dow ie 
dz i eć  się można  w Bió rze In fo r .

( 9 6 1 )  Ż ąda n i  są  na posady w różne  m a j ę 
t nośc i  zd a t n i  w swej sz tuce  G O R Z EL A N1  do 
m as z yn y  P i s t o i j u sz a ,  jako też  i Le śn i czy  z n a 
j ą cy  t e o r j c s n i e  i p r a k t y c z n i e  admin i s t r a c j ą  
Leśn ą .  Kwal if i kujący s i ę ,  zgłos ić  s ię z echce  
po da ls zą  wiadomość do Bióra  I n f o r .

W  D R U K A M I  G A Ł Ę Z O  W S K I E G O .  K A N T O R  G L O W  N Y  P R Z T  U TAC T  D A N I E L O W I C X O W  S K 1  E J  P O D  N-  616


